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DODATEK ILUSTROWANY 

Sensacyjne samobójstwo paryskiej aktorki 

Regina Flory ze swym ulubionym buldogiem. 

Nielada sensacją w Paryżu i w Londynie było zagadkowe samo­
bójstwo francuskiej aktorki Reginy Flory, która wypaliła sobie 
w serce z maleńkiego rewolweru w gabinecie dyrektora teatru lon-

dyńskiego Drury Lane. 

lok IX. 
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,.Ginger" na treningu 
„Ginger" nie posiada jeszcze dotychczas tej sławy, co 

„Rin-tin-tin", jednak na drodz~ swej ,,psiej" karjery czyni sza­
lone postępy. Zaznaczyć trzeba, że „Ginger" obrał sobie za 
cel karjerę sportową. Niedawno tylko szampion Kalifornji 
w skoku wzwyż, dziś w rodzie swym zasłynął jako król rakiety, 
najgłośniejszy z czworonogów w Hollywood, mieście filmowem. 

Do dziś dnia, pod troskliwą opieką swej właścicielki, arty­
stki filmowej p-ny Windsor „Ginger" posiadł już zdolność poda­
wania i łapania piłek w powietrzu, a niezadługo, jak głosi fama, 
stanąć ma do turnieju w grze pojedyńczej 

Wzorowa koafiura. 

Nawet Ich królewskie moście z czasów wszech­
władztwa peruki mogliby pozazdrościć koafiury pudlowi 
.,Amber", który, nietylko nie golony, nie strzyżony ale 
i nie fryzowany, bo włosy mu się same karbują z na· 
tury, wzbudzał sensację na wystawie psów rns szla­
chetnych w wielkim parku w Windsor w Berkshire 
w Anglji. 

Kiątę Jorku pod~zas gry. 

Do międzynarodowego turnieju tennisowego w Wim­
bledon, będącego doroczną rewją najgłośniejszych gwiazd 
tennisowych $Wiata, zgłosił w roku bieżącym swój udział 
również ks. Jorku 

Ks. Jorku stanie do turnieju w grze podwójnej 
panów. 
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Niezw7kł7 gość 

w rez7dencji prez7denta 
Stanów .Zjednoczon7ch 

Miss Simon w Białym Domu 

W ostatnich dniach prezydent Stanów Zjed­
noczonych p. Coolidge przyjął w swojej re­
zydencii. w Białym Domu w Waszyngtonie 
kobietę, która wyruszyła w podróż pieszo 
po ~tdnach Zjednoczo1 1ych bynajmniej nie 
dla jakichkolwit>k względów takiego czy in­
nego "globtro1erstwa ", lecz poprostu tylko 
dl11tego, aby przekonać się czy amerykań­
skie męski e spoleczeństwo jest rycerskie dla 
samo tnie podró +ujących niewiast. Miss Si­
mon pr7 e wędrowała 34 Stany Unji amery­
kańs kiej i jak oświadczyła prezydentowi, 
nigdzie jej kobiecość nie była narażona na 
żadne, jak ona to nazywa - nieprzyjemności. 

Miss Simon zamierza wędrować dalej i 
potem chce napisać o calem tern przedsię­
wzięciu wielką ksi ęgę wspomnień kobiety, 
która może bezpiecznie ryzykować samotność 
wśród mężczyzn. 
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Zaślubin7 księtniczki japÓńskiej 

,, 
Para llsiąiąt japońskich" po obrzędzie zaślubin 

W stolicy kraju Wschodzącego Słońca odbyły się niedawno zaślu­
biny księżniczki Heiko z księciem Shimazu. Ilustracja nasza 
przedstawia parę nowożeńców po akcie zaślubin. Pan miody 
odziany jest w uniforn:i wojska japońskiego, oblubienica natomiast 
przystrojom( jest w charakterystyczny płaszcz, używany wyłącznie 

podczas.,: obrządku ślubnego. 

Nowe filtry wodocią~ów warszawskich 

Wnętrze filtrów podczas budowy, przed ukończeniem 
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Odsłonięcie posąg 

Ilustracja nasza wyobraża fra1gment 
estrady w chwilę po odsłonięciu 
posągu Marszałka Piłsudski-ego. 
Szereg numerów artystycznyd1 
.programu rozpoczęł.a artystka Te­
atru Polskiego, p. Ma·rja Bakerki,e­
wiczówna, wygłoszeniem własneigo 

utworu: 

POWIS11ANtM.Y WlSZYSCY 
I PODNT.EśMY GtŁOWY 

ODDAJMY ,ZASŁUŻONĄ CZEść . 

A Z GŁ~Bil DUSZY 

W.DZl~CIZN!Ość NLEJCH WYBUCHNIE 
JiAK „iDOBRA WiLEść" ! 

NIE Z KW·LATóW WIENCE 

ALE SERCA żY1WE 

TU WININY LE[)Z 

TEMU, CO POIL&Kl -

OJOZYZNY HONOR!U 
TAK UMIE SIBJZED~. 

Baz„lika Opatrzności. 

Na przedmfościu Warszawy, na .Pradze przybyła ,nowa świątynia 
1mponuj.ą9a rozmiarami i stylem, wzorowana na rzymskich bazylikach 

„Burza•' w Teat 

Zi ·e1iński (Trinculo), Jaracz f.Kaliban~ 
Szekspira w teatrze Na.rod w 
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2Narodowym 

~alter fStefano) w „Burzy" 
11 w Wiarsza wie 

4. VII. - GŁOS FOLSKI - 1926 · 

Po za.kończeniu roku szkolnego . 

Przyiwilta.nile dełegacji szkół powszechnych przed pCl\Selstw.em ame-
rykańskiem · 

Zaikoń·czenie roku w s~k1ołiach powszechnych 1połiączone zostało z 
obchodem 1i50 rocznicy niepodległości St. Zjednoczonych Amerylki 
P.6łnocne.j. Z okiaZ1ji t.e·j rocznicy,<l'degacja dziatwy szkół powszech­
nych ziłioż:yła 'Vizytę w :pose!Lstwie ame•rykańisikiem w· W.arsz.,awie, 
gdzi·e po·dejmoiw.ana byŁa bardZiO ·se,ridecznie 

5 
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Grubasy obojga płci, cieszcie się! 

Bez uroku! 

Na wzór loteryj, które przyznają fanty "pocieszenia", 
dla tych, którzy przegrali, zamieszczamy dzisiaj dwie fo­
tografje „ pocieszenia" - dla grubasów. 

Grubasy obojga płci, nie smućcie się! Spojrzyjcie 
tylko na ilustracje, a niedola wasza, mająca swoje sie­
dlisko w tuszy ustąpi pod naporem słodkiej świadomości, 
że - są przecież od was grubsi.„ 

Męski rekord grubości należy bezsprzecznie do 
~wuch młodzieńców, których objętość w pasie wynosi ra-

Z urokiem ... 

zem 3 metry 17 cm, a waga przekracza 250 kg. Są to 
dwaj bracia, uczniowie szkoły średniej w Monachjum 
nazwiskiem Fritz i Oscar Willer. 

Wszechświatowy rekord kobiecy jest nam na razie 
nieznany. Zaokrąglone kształty amatorki kąpieli, którą 
udało się sfotografować na plaży w Warszawie wydają się 
być zapowiedzią rekordu jedynie przez zestawienie z mo­
dnemi sylwetkami pań stojących obok. 

• 

Szczęście w nieszczęściu 

Wiele wzruszeń przeżyli pasażerowie auto­
busu, który spadł z mostu w Thetford na 
przebiegający pod mostf'm pociąg pośpieszny. 
Szczęściem w tern nieszczęściu bvlo to, że 
obeszło się bez ofo1r, zarówno pasażerowie, 
jak i obsługa autobusu, wyszła 7 katal'itrofy 
bez poważniejszego szwc1nku Skończyło się 

na przesti a chu i lekkiem potłuczeniu . 
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Mistrzostwo Polski 
Gwoździ.em 2lawodów kolar­

skich w Warszawl'.e był bdeg o mi­
strzostwo torow.e Polski dfa sprin­
terów na przestrzeni 100 mrtr. 

Łazarski. 

Bieg ten po c ałym szeregu przed­
b.iegów. ,repecha.ge", międzyh e­

gów, przy udz'.ale 24-ch zawodni­
ków wygrał po raz trzeci, zatrzy­
mując tytuł mistrza Polsk1i, popu­
larny kolarz Łazarski z Krakowa, 
bijąc w finale Szymczyka. Czas 
zwycięz.cy 12.8 sek. 

Teleskop w obserwatorjum 
w Victoria. 
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Wsz7sc7 hędziern7 mogli latać. 
Hiszpański inżynier Jwan de la 1 Nowy aparat. nazwany przez 

Cierva skonstruował nowy ap·arat 
1
• wynalazcę "Autog11ro·", różni się 

lotniczy, który jest zrealizowa- tern od zwykłe,go samolotu, że Z•a­
niem i:k1nowych pragnień człowie- 1 m:ia'St stałych ,płatów pos.-ada 
ka, albowiem dzięki temu wyna- wielkie 4-śmigłowe śm gło, umie­
lazkowi, chw la, w której już wszy sz,czone Il'.:I osi pionowej do osi ka­
scy zostaniemy wopatrzem w dłub.a. W ten spsólb aparat ten po­
skrzydła jest bliska. łączy w sobie odrazu dwie zalety. 

„Autogiro''• nowy typ samolotu. 

Z jednej strony umożJi.'w:a piloto­
wane jednemu człowl: ekowi, ·! 

drugiej zaś daje rozwiąz.a·nie pro­
blemu be:z;piecznego lądowani a . 

Wszyscy, którzy dotychczas po­
sługiwali się motocyk.lem jako 
środk em lokomocji„ mogą go o­
be·cnie zam en.ić na "Auto,giro", 
gdy:ż sterowanie na n.owym apna­
cie nie wiele różni się od sposobu 
prowadzeni3 motocyklu . Równo-
czeiśnie za.ś n ebeZipieczeństwo , 
zmnie;szylo s ę znacznie, dzięki 
zastosowaniu poziomego ś·migła, 

umożliwi ' ającego pr a1wie prosto­
padłe lądowanie. 

Ilustracj a nasz.a przedstawia 
właśni e tak i nowy samolot, na 
którym dokonano już bardzo po­
myślnych prób, śmiałym pUot~m 
był kap. Cortney z armji angiel­
skiej. Samolot podniósł się w od­
legło·śc i mniejszej niż 2000 yardów. 
okrążył aerodrom, poczem op adł 
prawie zupełn ' e prostopadle. Do­
świcidczenie to odlbyło się w Ham­
ble, w pobl i żu Southamipfon w 
Anglji. 

Największ7 teleskop na świecie. 
Obserwatorium w Victoria (Kolumbja angielska) pozysk:iło · taiedawno naj­
większy dotąd wybudowany teleskop o średni cy 22 m. Przy pomocy 
spektroskopu, znajdujące go s i ę przy nim daje s ię dok<.'nywa ć analizy 
s11ektralne1 ciał niebieskich tak d0kladnie, że bez trudności można okre­
ślae pierwiastki, z których badana gwi azda s1 ~ składa, jej temperaturę 

oraz skład atmosfery. 

-.. 
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Humor w ilustracjach 

Poznała go. 

- Powiedz mi ~oja droga, kie~y właściwie poznałaś 
swego męża? 

- Panie malarz! Te krowy, co pan maluje są za tłu ste. 
- A co wam do tego? 

- Kiedy po raz pierwszy zażądałam od niE'go pienię­

dzy na gospodarstwo! 
- Chcę tylko poradzić pnnu, aby pan s przedał ten 

• • • IJ 

• • 

obraz na wagę mięsa. 

Adam i Ewa w perspektywie wieków. 

W epoce przedhistorycznej. Za czasów renesansu. W dobie dzisiejszej. r 

CZYTAJCIE! 

„GŁOS POLSKI" 
największy i najpoczytniejszy 

dziennik w Łodzi, co dzień daje 

kilkanaście ilustrac\i aktualnych, 

najlepsze informacje, najbogatsza 

~ treść, najszybsze wiadomości. "1'"1'"1' 

• • • • • • 




